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W ielce  szanowna i  d ro g a  P a n i  P r o f e s o r .

P rz e p ra sz a m ,  że d o p i e r o  d z i s i a j  p i s z ę , a l e  t o  n i e  b y ło  t a k i e  prosty  

gdy n i e  miałam do d y s p o z y c j i  maszyny do p i s a n i a .
J e s t e m  j u ż  jednym z n i e l i c z n y c h  świadków ż y j ą c y c h , k t ó r z y  w iedzą  

co d l a  P o l s k i  w a l c z ą c e j  w p o d z ie m iu  u c z y n i ł a  r o d z i n a  Schoenów.
Scoenowie p r z y b y l i  do S o sn o w e j-z  ZwiVąu , g d z i e  b y l i  z n a n i  j ak o  

b . b o g a b i  f a b r y k a n c i  w i e l k i c h  zakładów w ełn ianych .W  Sosnowcu wybudował 
f a b r y k ę , g d z i e  w o k r e s i e  w i e l k i e j  p r o s p e r i t y  p rac o w a ło^ 40 0 0  c z t e r y  t y ­
s i ą c e  ludzi^Tam  w ł a ś n i e  p ra c o w a ł  mój O j c i e c  p r z e s z ł o  50 l a t .

R odz ina  Schoenów b y ł a  wrogo n a s t a w i o n a  do poczynań  H i t l e r a  i  
s t a ł a  s i ę ' w i e l k i m  sp rz y m ie rzeńcem  Polaków w w a lce  z okupantem.

J e ś l i  a r e s z to w a n o  kogoś z pracowników , r o d z i n y  i c h  o t rzym ywały
, w dalszym c i ą g u  w y n a g ro d ze n ia  i  w s z e l k i e  i i n n e  pom oce .Pan i  E l ż b i e t a

żona Wilhelma c z ę s t o  i n t e r w e n i o w a ł a  w g e s t a p o  , t a k  i ż  w końcu  J ą
o s t r z e ż o n o ,  że j e ś l i  j e s z c z e  r a z  s i ę  z ja w i  w g e s t a p o  , t o  j u ż  astąd n i a  
w y jd z ie ,

W 1942 ro k u  Wilhelm Schoen o f i a r o w a ł  2 5 . 0 0 0 . - ( w d a d z i e ś c i a  p i ę ć  
t y s i ę c y  marek n iem )n a  pomoc d l a  Z ^ Z .P ie n ią d z e  t e  o d e b r a l i  dwaj n a s i  
l u d z i e : S t e f a n  N o w o c ie ń p s .S z ty g a r  i  D rd * a j» .P łk .Z y g m u n t  ^anke  m ia ł  
k w a te rę  u Scheonów s t z w . s t a r y m  p a ł a c u . P ^ ^  u k r y t ą  w murze f u r t k ę  
mógł Pułkownik zawsze w e j ś -  p r z e z  n ikogo  n i e  zauważony i  k o n t r o lo w a n y  
Częs to  z t e j  k w a te ry  k o r z y s t a ł  i  b y ł  t e ż  c z s t o  z a p r a s z a n y  n a  p o s i ł k i  
p r z y  jednym z Gospodarzami 3to leJ^££j ,  s i ę  tam b a r d z o  b e z p i e c z n i e .  

y  Pan i  .E l ż b i e t a  s t w o r z y ł a  w swym o g r o d z i e  a z y l  d l a  z a g ro żo n y c h  wywózką 
na  r o b o t y  do Niemiec f o l k o m  ze ś r o d i s k a  i n t e l g e n c j i .

D la te g o  w ł a ś n i e  p i s z e  do P a n i  o tym aby s z l a c h e t n o ś ć  i  odwaga t e j  
z a c n e j  Rodz iny  n i e  z o s t a ł a  z ap o m n ia n a . J e d y n y  z 4 synów ,k tó rem u  n i e  
u d a ło  s i e  od w o jsk a  u r a t o w a ć , z d e z e r t e r o w a ł  i  p r o w a z i ł  nam k r ó t k o -  
fa lówkęMatka  j e g o  p . E l ż b i e t a  ró w n ież  p r z e k a z y w a ła  nam m eldu n k i  z 

Londynu.Syn d e z e r t e r  m ia ł  na  im ię  A l e k s a n d e r . S t a r s z y  j eg o  b r a t  Borys 
s ł u ż y ł  w w ojsku  Po lsk im  i  w a l c z y ł  w A f r y c e .B y ł  w n i e w o l i  s o w i e c k i e j  

a l e  n i e  s k o r z y s t a ł  z p r z y w i l e j u  z w o l n i e n i a .Z m a r ł  w P a l e s t y n i e .
Wiele szcz eg ó łó w  b y ło b y  do o p o w ie d z e n ia  o l o s a c h  t e j  z a c n e j  

Rodziny.Może w iosną  wpadnę do Pan i  i  opowiem ,

Szkoda że n a s z a  n i a / l i c z n a  gromadka n i e  mogła  u a z e s t n i c z y e  
w sp o k k a n iu  , a l e  n i e  m ia łyśm y żadnego locum w T o ru n iu  ,a w ie k

ma swoje  praw a.  _ ‘
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R elacja d o t.p .S lsy  Schoenowe^dot.Jej współpracy z Armią Krajową 

w c z a s ie  druggiej Wojny Swiatotfeej w la tach  1939-1945.

Była osobą w spaniałą i  odważną w sp ółdzia ła jącą  z Armi^ w c za s ie  
oku^acii nie: i e c ’- ie j  w la tach  1939-1945 .
Niemca jak to  s i ę  mówi z krwi i  k ości a jednak bez re sz ty  oddna 
walce L' hitlerowskiem u najeźdźcy .Od zawsze była
uczuloną na b iedę i  n iedostatek.O ziałali^od /początku przybycia do 

Sosnowca.K.in.wpomagała zakon s ió s t r  karm elitanek #które prowa z i ły  
s ie r o c in ie c  w Sosnowcu przy u l.W iejsk iej.Z a k u p iła  nawet 2 krowy 
dla  S ierocińca.U rządzała  dzieciom  w swym parku dobroczynne zabawy 

połączone z obdarowywaniem ich  licznym i podarunkami.
W c z a s ie  okupacji gdy aresztowano kogoś z oracowniłSdw fabryki , 
w ielok rotn ie  o so b isc ie  interwrLLov/ałaa& gestap o ,aż w końcu

pr

komendant °  gestapo z a g r o ż ił je szcze  raz tam w t e j
sprawie przyjdzie to  już do domu n ie  wróci.Rodziny uwięzionych  
pracowników firmy Schoena otrzymywali pensje z firmy :jak by 
aresztowany pracował.W 1942 r .  mąż p .E lsy  . , Wilhelm wspomóf
Armi^ Krajową o fiaru ^ fc“2U.0 0 0 .-marek .P ien iąd ze te  odebrali 

z rąk p.Scoena dr.R ajs z Niwki i  S tefan  Nowocień prac-, f i i  

notabene z o s ta ł on aresztowanyw 1943 r i  następn ie powieszony 
w P szczyn ie , żona jego Stanisław a o tru ła  s i ę  cjanklem w to a le c ie  
pozostaw iając 2 n ie le tn ic h  d z ie c i  /córka la t  7 i  syn l a t / 5 / .
W 1943 róku pułkownik Zygmunt Janke otrzymał kwaterę u Schoenów 
w pałacu i  klucg, od prywatnej fu r tk i do par}cu, dokąd mógł zawsze

w ejść pryez nikogo n ie  w idziany, a cy ęsto  zapraszany na o s i łk i

z których cy ęsto  k o rzy s ta ł.

Gdy bolszew icy z b l i ż a l i  s i ę  do Sosnowca płk  Zygmunt Jankę

d o ra d ził Sc oenom vyjazd  za armią niem iecką, co t e ż  u c z y n il i .

Wilhelm Schoen z g in ą ł we F rancji w k a ta s tr o f ie  samochodowej.

Pani E lfa  o sta teczn i^  wylądowała w B r a z y lii  i  tam zm arła.

Jako jedyny z Schoenów żyje  syn Borysa -  Jer^y. Borys s łu ż y ł  
w arm ii gen, Andersa, zmarł w P a le s ty n ie . CdiUkc.
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Schoenowie m ie li  p ięc io ro  djsieci -  Jerzy prowadził z ojcem fabrykę, 
Borys m iał majątek ziemski* Zmobilizowany s łu ż y ł  w wojsku polskim . 
Ranny pod Monte Casino zmarł w P a le s ty n ie . Ożeniony z Donatą 
Zarębską pozostaw ił syna Jerzego, Aleksander Schoen pod koniec 
wojny w zięty do armii n iem ieck ie j , zdezerterow ał do AK, gdzie prowa­
d z i ł  krótkofalówkę w Zawierciu. Zrehabilitowany po wojnie zmarł 
w Częstochowie. Paweł Schoen z o s ta ł sk uteczn ie pokaleczony przez 
dr Stocha /złamana prawa r ę k a /. U chronił s i ę  w ten  sposób przed 

pójściem  do wojska n iem ieckiego. C
Córka Maria w yszła za mąż za Macieja G łusk iego, m ie li mały majątek

V *
ziem ski. Owdowiała, Iwy sz ła  ponownie za mąż za pana O strowskiego- 

również polaka. M ieli jedną córkę Barbarę.
W Polsce żyje syn Borysa i  Donaty Zarębskiej -  Jerzy , mieszka 
i  pracuje w Warszawie.

PS.
Pani Schoenowa zatrudniała  w swym ogrodzie w ie le  Pań z in t e l ig e n c j i  
ratu jąc je  pryed przymusowym wywozem na roboty do Niem iec,
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Relacja dot p. Elsy Schoenowej dot Jej współpracy z Armią Krajową 
w czasie drugiej Wojny Światowej w latach 1939-1945.

Była osobą wspaniałą i odważną współdziałającą z Armią Krajową w czasie 
okupacji niemieckiej w latach 1939-1945.
Niemka jak to się mówi z krwi i kości a jednak bez reszty oddana walce przeciw 
hitlerowskiemu najeźdźcy. Od zawsze była uczulona na biedę i niedostatek. 
Działała od początku przybycia do Sosnowca. Między innymi wspomagała 
zakon sióstr karmelitanek, które prowadziły sierociniec w Sosnowcu przy ul. 
Wiejskiej. Zakupiła nawet 2 krowy dla sierocińca. Urządzała dzieciom w swym 
parku dobroczynne zabawy połączone z obdarowywaniem ich licznymi 
podarunkami.
W czasie okupacji, gdy aresztowano kogoś z pracowników fabryki, wielokrotnie 
osobiście interweniowała w gestapo, aż w końcu komendant gestapo zagroził Jej, 
że jak jeszcze raz tam w tej sprawie przyjdzie to już do domu nie wróci. Rodziny 
uwięzionych pracowników firmy Schoena otrzymywały pensje z firmy jak by 
aresztowany pracował. W 1942r. mąż p. Elsy, Wilhelm wspomógł Armię 
Krajową ofiarując 20.000.- marek. Pieniądze te odebrali z rąk p. Schoena dr Rajs 
z Niwki i Stefan Nowocień pracownik firmy, notabene został on aresztowany w 
1943r. i następnie powieszony w Pszczynie, żona jego Stanisława otruła się 
cyjankiem w toalecie w obecności gestapo, pozostawiając 2 nieletnich dzieci 
/córka lat 7 i syn lat 5/.
W 1943 roku pułkownik Zygmunt Jankę otrzymał kwaterę u Schoenów w pałacu 
i klucz od prywatnej furtki do parku, dokąd mógł zawsze wejść przez nikogo 
niewidziany, a często zapraszany na posiłki, z których często w pp. Schoenów, M  
Gdy bolszewicy zbliżali się do Sosnowca płk Zygmunt Jankę doradził Schoenom 
wyjazd za armią niemiecką co też uczynili. Wilhelm Schoen zginął we Francji w 
katastrofie samochodowej.
Pani Elsa ostatecznie wylądowała w Brazylii i tam zmarła.
Jako jedyny z Schoenów żyje syn Borysa -  Jerzy. Borys służył w armii gen. 
Andersa, zmarł w Palestynie ranny pod Monte Casino.
Schoenowie mieli pięcioro dzieci -  Jerzy prowadził z ojcem fabrykę, Borys miał 
majątek ziemski. Zmobilizowany służył w wojsku polskim. Ranny pod Monte 
Casino zmarł w Palestynie. Ożeniony z Danutą Zarębską pozostawił syna 
Jerzego. Aleksander Schoen pod koniec wojny wzięty do armii niemieckiej, 
zdezerterował do AK, gdzie prowadził krótkofalówkę w Zawierciu. 
Zrehabilitowany po wojnie zmarł w Częstochowie. Paweł Schoen został 
skutecznie okaleczony przez dr Stocha /złamana prawa ręka/. Uchronił się w ten 
sposób przed pójściem do wojska niemieckiego.
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Córka Maria wyszła za mąż za Macieja Głuskiego, mieli mały majątek ziemski. 
Owdowiała, wyszła ponownie za mąż za pana Ostrowskiego- również Polaka. 
Mieli jedną córkę Barbarę.
W Polsce żyje syn Borysa i Donaty Zarębskiej -  Jerzy, mieszka i pracuje w 
Warszawie.

PS. Pani Schoenowa zatrudniała w swym ogrodzie wiele Pań z inteligencji 
ratując je przed przymusowym wywozem na roboty do Niemiec.

yi (/ . fr i. o y f-
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Relacja dot p. Elsy Schoenowej dot Jej współpracy z Armią Krajową 
w czasie drugiej Wojny Światowej w latach 1939-1945.

Była osobą wspaniałą i odważną współdziałającą z Armią Krajową w czasie 
okupacji niemieckiej w latach 1939-1945.
Niemka jak to się mówi z krwi i kości a jednak bez reszty oddana walce przeciw 
hitlerowskiemu najeźdźcy. Od zawsze była uczulona na biedę i niedostatek.
Działała od początku przybycia do Sosnowca Między innymi wspomagała 
zakon sióstr karmelitanek, które prowadziły sierociniec w Sosnowcu przy ul.
Wiejskiej. Zakupiła nawet 2 krowy dla sierocińca. Urządzała dzieciom w swym 
parku dobroczynne zabawy połączone z obdarowywaniem ich licznymi 
podarunkami.
W czasie okupacji, gdy aresztowano kogoś z pracowników fabryki, wielokrotnie 
osobiście interweniowała w gestapo, aż w końcu komendant gestapo zagroził Jej, 
że jak jeszcze raz tam w tej sprawie przyjdzie, to już do domu nie wróci. Rodziny 
uwięzionych pracowników firmy Schoena otrzymywały pensje z firmy jak by 
aresztowany pracował. W 1942r. mąż p. Elsy , Wilhelm wspomógł Armię 
Krajową ofiarując 20.000.- marek. Pieniądze te odebrali z rąk p. Schoena dr Rajs 
z Niwki i Stefan Nowocień pracownik firmy, notabene został on aresztowany w 
1943r. i następnie powieszony w Pszczynie, żona jego Stanisława otruła się 
cyjankiem w toalecie w obecności gestapo, pozostawiając 2 nieletnich dzieci 
/córka lat 7 i syn lat 5/.
WT 1943 roku pułkownik Zygmunt Jankę otrzymał kwaterę u Schoenów w pałacu 
i klucz od prywatnej furtki do parku, dokąd mógł zawsze wejść przez nikogo ^
niewidziany, a często zapraszany na posiłki, z których często w pp. Schoenów, {{c >V-b I aA > 
Gdy bolszewicy zbliżali się do Sosnowca płk Zygmunt Jankę doradził Schoenom l 
wyjazd za armią niemiecką, co też uczynili. Wilhelm Schoen zginął we Francji w 
katastrofie samochodowej. j
Pani Elsa ostatecznie wylądowała w Brazylii i tam zmarła.
Jako jedyny z Schoenów żyje syn Borysa -  Jerzy. Borys służył w armii gen.
Andersa, zmarł w Palestynie ranny pod Monte Casino.
Schoenowie mieli pięcioro dzieci -  Jerzy prowadził z ojcem fabrykę, Borys miał 
majątek ziemski. Zmobilizowany służył w wojsku polskim. Ranny pod Monte 
Casino zmarł w Palestynie. Ożeniony z Danutą Zarębską pozostawił syna 
Jerzego. Aleksander Schoen pod koniec wojny wzięty do armii niemieckiej, 
zdezerterował do AK, gdzie prowadził krótkofalówkę w Zawierciu.
Zrehabilitowany po wojnie zmarł w Częstochowie. Paweł Schoen został 
skutecznie okaleczony przez dr Stocha ^złamana prawa ręka/) Uchronił się w ten 
sposób przed pójściem do wojska niemieckiego.
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Córka Maria wyszła za mąż za Macieja Głuskiego, mieli mały majątek ziemski. 
Owdowiałą wyszła ponownie za mąż za pana Ostrowskiego- również Polaka.
Mieli jedną córkę Barbarę.
W Polsce żyje syn Borysa i Donaty Zarębskiej -  Jerzy, mieszka i pracuje w 
Warszawie.

PS. Pani Schoenowa zatrudniała w swym ogrodzie wiele Pań z inteligencji 
ratując je przed przymusowym wywozem na roboty do Niemiec.
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p ro p ę z ^ /c j i  n a b r a n i a  w Sosnowcu j e d n e j  z u l i c  / W^l 5 ° ^

jr TJr> /

R odzina  Schoenów s z c z e g ó l n i e  w s ła w i ła  s i ę  w tym , źe od p o c z ą tk u  

I I  Wojny Ś w ia tow e j s t a n ę ł a  w w a lce  z h i t le ry z m e m  po s t r o n i e  P o l s k i  

W a lc z ą c e j .  Niemćy z k rw i i  k o ś c i  j a k  s i ę  t o  mówi, a  je d n a k  w domu 

ro z m a w ia l i  po p o ls k u  i  d z ie c io m  swoim d o b i e r a l i  p o l s k i e  d z i e c i  na 

to w a rz y sz y ,

r’s Schoenowie m i e l i  p i  -c i  ono d z i e c i .  N a j s t a r s z y  J e r z y  by i  z a s t ę p c ą  

o jc a  W ilhelma w f a b r y c e .  B orys p r a g n ą ł  w s tą p ić  do  I - g o  Pułlaa S z w o le -  

r z e ró w ,  a l e  z uw agi na p o c h o d z e n ie  n i e  z o s t a ł  p r z y j ę t y .  O d s łu ż y ł  s t a ż  

wojskowy i  z o s t a ł  zm ob il izo w any  w 1959 ro k u  w s t o p n i u  p o d p o ru c z n ik a .  

W alczy ł u  g e n ,  A n d e rsa .  Ożeniony z D ona tą  Z a rę b s k ą  p o z o s ta w i ł  sy n a  

J e r z e g o .  M ia ł  m a ją te k  L ip n o .  C ięż k o  ranny  cod Monte C a s in o  z m a r ł  

w P a l e s t y n i e .  A le k s a n d e r  o ż en io n y  z E l ż b i e t ą  C ic h o c k ą  m ia ł  dwie 

c ó r k i .  Nie w y b ro n i ł  s i ę  od w o jsk a  n ie m ie c k ie g o  i  w 1944 ro k u  z o s t a ł  

zm ob ilizow any .
Gdy p rz y b y ł  do doku na  i w i Ę t a  z d e z e r t e r o w a ł  i  w s t ą p i ł  w s z e r e g i  AK, 

g d z ie  p ro w a d z i ł  k r ó tk o f a ló w k ę ,  p r a c u j ą c  ró w n o c z e śn ie  w f a b ry c e  E rb eg o  

w Z a w ie rc iu  j a k o  r o b o t n i k .  Paw eł Schoen ch cąc  u c h r o n i ć  s i ę  od z m o b i l i ­

zow ania  do w o jska  n ie m ie c k ie g o  p o d d a ł  s i ę  z ła m a n iu  r ę k i  p raw e j  

u  d r  S to c h a  i  z t e g o  powodu do  s łu ż b y  w w o jsk a  s i ę  n i e  nadaw ał*

Córka M aria  / B i n i a /  w y sz ła  za  mąż za  M a c ie ja  G łu s k ie g o ,  z i e m i a n in a ,  

w ł a ś c i c i e l a  m a ją tk u  B rzozów ka. M ie l i  c ó rk ę  B a r b a r ę .  P a n i  E l ż b i e t a  

Schoenowa p r z e j a w i a ł a  w y ją tk o w ą  odwagę i  o f i a r n o ś ć  d l a  sprawy 

p o l s k i e j .  Z a t r u d n i a ł a  w swoim o g ro d z ie  p a n ie  ze ś ro d o w is k a  i n t e l i ­

g e n c j i  p o l s k i e j ,  c h ro n ią c  j e  w t e n  spo sób  od wywozu na  przymusowe 

r o b o ty  do N iem iec . Rodziny a re s z to w a n y c h  pracow ników  Schoena o t r z y ­

mywały norm alne  p e n s je  a c z ę s t o  b y ły  wykupywane z g e s t a p o  za  p i e n i ą d z e  

k tó r y c h  Schoenowie n i e  ż a ł o w a l i  na  pomoc.

W 1944 ro k u  W ilhelm  Schoen  o f i a r o w a ł  20 t y s .  m arek  zw iązkow i W alki 

Z b r o jn e j .  P łk .  Zygmunt Ja n k ę  / W a l t e r /  m ia ł  k w a te r ę  w i c h  p a ła c u  

a  m o ż l iw o śc ią  u c i e c z k i  w r a z i e  r e w i z j i .  P łk  Zygmunt Jankę  b y ł  

częstym  gośc iem  pryy  s t o l e  Schoenów.
To w ła ś n ie  On d o r a d z i ł  Schoenom wy ja z d  z P o l s k i  gdy h i t l e r o w c y
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s i ę  w y c o fy w a li ,  gdyż g r o z i ł o  im d o s t a n i a  s i ę  w r ę c a  b o i s z sv.dków, 

a  w ięc  n ie c h y b n a  ś m i e r ć .  Tak t e ż  z r o b i l i ,  w y lą d o w a l i  po w ie lu  

p o d ró ż a c h  w B r a z y l i i .  Z c a ł e j  t a k  l i c z n e j  r o d z in y  z o s t a ł  t y l k o  wnuk 

J e r z y  i  wnuczka Zuzanna.

P a n i  Schoenowa b y ła  o p ie k u n k ą  s i e r o c i ń c a  prow adzonego  p r z e z  s i o s t r y  

K a rm e l i t a n k i  p rzy  u l .  W ie j s k i e j  w Sosnow cu, m .in n y m i z a k u p i ł a  dwie 

krowy d l a  s i e r o c i ń c a  i  s t a l e  wspom agała f in a n s o w o .  R o d z in a  Schoenów 

d o b rz e  z a s ł u ż y ł a  s i ę  P o ls c e  i  d l a t e g o  w in n i  Im je s te ś m y  c h o c ia ż  t a k ą  

sk rom ną w d z ięc zn o ść  j a k  nazw an ie  j e d n e j  z u l i c  w Sosnowcu i c h  n a zw isk ie m .

S o sn o w iec ,  11 s i e r p n i a  2004 r .
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F U N D A C J A
'Archiwum i Muzeum Pomorskie 

Armii Kra|owe) oraz Wojskowe) Służby Polek1 
87-100 Toruń, ul. W. Garbary 2 

tel.: 65-22-186, e-mail: archAK@um.torun.pl 
REG O N 870502736

MEMORIAŁ Pani prof. Krystyna Kabzińska
General Marii Wittek

ul.]

00-213 Warszawa

Szanowna Pani Profesor,

Na prośbę prof. Elżbiety Zawackiej przesyłam biogram Elisy Schoenowej opracowany 

przez p. Wandę Domanowską z propozycją wykorzystania go w kolejnym tomie Sylwetek 

kobiet-żolnierzy. Podaję adres p. W. Domanowskiej (ul. Urbanowicz 13 m. 14, 41-200 

Sosnowiec), z którą proszę ewentualnie dalej kontaktować się w tej sprawie.

Załączam pozdrowienia od Pani Profesor.

Z wyrazami szacunku

Sekretarka prof Elżbiety Zawackiej
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